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W s c h ó d  s ł o ń .  o god.  7 m i n .  16.  —  Z a c h ó d  o g.  4  m.  I I .

Z  Petersburgu. 16 (28) Października.
Pr z e z  D y p l o m y  C E S A R S K I E  z d n i a  2 8  i 3 0  W r z e 

ś n i a .  N A J M I E O Ś C l  W I E J  m i a n o w a n i  zostal i  k a w a l e r a 
mi .  o r d e r ó w :  św.  A n n y  k l as y l e j .  i n s p e k t o r  l e k a r s k i  
s z p i t a l ó w  z a r z ą d u  c y w i l n e g o  w Mosk wie.  r ze cz yw is ty  
r a d c a  s t a n u ,  d o k t ó r  m e d y c y n y  i c h i r u r g j i  Ower. o r az  
ś w .  S t a n i s ł a w a  k las y  l e j  z m i e c z a m i ,  d o w o d z ą c y  1 4 t ą  
d y w i z j ą  p i ec ho ty ,  j e n e r a ł - m a j o r  Ihelewcow.

P rz e z  N A J W Y Ż S Z Y  uk az .  z d n i a  15  W r z e ś n i a ,  za 
w ł a s n o r ę c z n y m  J E G O  C E S A R S K I E J  M O Ś C I  p o d p i 
s e m .  d o  k a n t o r u  d w o r u  w y d a n y m ,  p anny?  Zofia Toł- 
maczew. B a r b a r a  Perfilijew  i B a r b a r a  Gresser, NA.I- 

- M I Ł O Ś C I  W I E J  m i a n o w a n e  z o s t a ł y  f r e j l i n a m i  przy  
N A J J A Ś N I E J S Z Y C H  C E S A R Z U W Y C H .

W IA D O M O Ś C I  T E L E G R A FIC Z N E .
1.

P r z e s ł a n a  z R o z k az u  N A J W A Z S Z E G O  z Ni ko-  
ł a j e w  a.

Z  d n i a  1 6  ( 2 8)  P a ź d z i e r n i k a ,  o  g o d z i n i e  9ej  m i n u t  4 5  
"po p o ł u d n i u .

W c z o r a j ,  p r z e d  n a d e j ś c i e m  n o c y ,  n i ep r z y j a c i e l  pod 
K i u b u r n e m  z a b i e r a ł  na  o k r ę t y  a r t y l e r j ą  p o ł o w ą  i k o 
n ie  na  t r a n s p o r t o w e  s t a tk i ,  a dziś  o świc ie ,  s t a tk i  te 
s t a ł y  j e s z c z e  w p or cie .  Z  n i e k t ó r y c h  s k a z ó w e k  w n o 
s i ć  m o ż n a ,  że się  g o t u j ą  wy j ś ć  na  m o r z e .  P o w s t a ł a  o 
g o d z i n i e  8ć j  r a n o  i t r w a j ą c a  do z m r o k u  gęs ta  m g ł a ,  
p r z e s z k o d z i ł a  d a l s z y m  o b s e r w a c j o m ;  a le p r z e d  n a d e j 
ś c i e m  m g ł y  w idać b y ł o ,  że l iczba t ak  p a r o w y c h  s t a t 
k ó w ,  s z a l u p  k a n o n j e r s k i c h  i t. p.  s to j ą c y c h  n a  k o t w i 
c y  w u j ś c iu  Bo h u .  j a k o  też o k r ę t ó w  floty za K i n b u r n -  
s k ą  ł a w ą  z n ac z n i e  z m n i e j s z y ł a .  Z  p i e r w s z y c h  p o z o s t a 
ł o  t y lk o  5  p a r o w y c h  s t a t k ó w  i 4  s z a l u p y  k a n o n j e r -  
s k i ę .  z k t ó r e m i  w o gó l e  c a ł a  n i e p r z y j a c i e l s k a  flota l i 
czy 6 4  s t a tk i .

II.
7. K I t  V M  U.

J e n e r a ł - a d j u t a n t  ks iążę  G o r c z a k ó w ,  z dn ia  16  ( 28)  
P a ź d z i e r n i k a  o go dz in i e  8ej  w i e c z o r e m ,  d ono s i :

o W ć z o r a j  n i e p r z y j a c i e l  u c z y n i ł z n o w u  s i l n ą  d e m o n 
s t r a c j ą  ze s t r o n y  E u p a t o r j i .  K o n n i c y  m i a ł  o k o ł o  3 0  
s z w a d r o n ó w ,  p iec ho t y  6  b a t a l j o n ó w .  P r z e s z e d ł s z y  po 
ł a w i e  p iasczys te j  pr zez  S a k i .  w y s z e d ł  ku  C z e b b o t a r ,  
a l e  t a m  b y ł  z a t r z y m a n y  pr zez  n a s z ą  a w a n g a r d ę  i w y 
m i e n i w s z y  z n i ą  k i lka  d z i a ł o w y c h  w y s t r z a ł ó w ,  o d s z e d ł  
p o d  w i e c z ó r  do  S a k i .  gdz ie  n o c o w a ł .

nDzi ś  r a n o  n i ep r z y j a c i e l  p o n o w i ł  s w e  p o m k n i ę c i e  
s i ę  n a p r z ó d ,  k i e r u j ą c  się k u  T e m e s z ,  a le  j a k  s k o r o  n a 
s z a  d y w i z j a  u ł a n ó w ,  w s p a r t a  r e z e r w ą  z ł o ż o n ą  z d r a 
g o n ó w .  zac zę ła  g ro z i ć  l e w e m u  jego s k r z y d ł u ,  z n o w u

w  p o ł u d n i e  o d s z e d ł  do  S a k i . — Z r e s z t ą  ws zę dz i e  w s z y s t 
k o  idzie p o m y ś l n i e . « (Inwaltd liushi.)

WIADOMOŚCI KRAJOW E
—  l t a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a  z a t w i e r d z i ł a  z ap i s  

r u b .  s r .  3 0  d l a  RK.  M a n s j o n a r z y  p r z y  k o ś c i e l e  p a r a f l a f n y m  
w C h m i e l n i k u ,  p r z e z  d e n e d y k t a  M o ż d z e ń s - i e g o .  u c z y n i o n y .

  p.  M. M, udarów,  o b y w a t e l  z Ty f l i s  (w G ru z j i )  po-
w z i ą w s z y  w i a d o m o ś ć  z K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o  o w y j 
śc iu  z d r u k u  dz ie ł a ,  p r zez ec nn ic  w r.  b. w y d a n e g o :  
i , 0  w y p a l a n i u  s p i r y t u s u  z b u r a k ó w ,  j a k o  n a j p e w n i e j 
szy ś r o d e k  t an ie go  p r o d u k o w a n i a  m ię sa ,  a z a r a z e m  
z n a c z n e g o  p o w i ę k s z e n i a  z b i o r u  zboża  i t. d . ,»  z a p i s a ł  
t a k o w e ,  za p o ś r e d n i c t w e m  r ed ak c j i  K u r j e r a  W a r s z a w 
sk i eg o .  nie  wi e dz ąc  z a p e w n e ,  d o k ą d  po  o n e  się  u d a i .  
Z t ego  p o w o d u  o ś w i a d c z a m ,  iż tak p o m i e n i o n e  dz i e ł o ,  
j a k o  też  i n n e  p r z e z e m u i e  w y d a n e ,  m o ż n a  z a p i s y w a ć  
w p r o s t  p o d  m o i m  a d r e s e m  w W a r s z a w i e ,  z d o ł ą c z e 
n i e m  n a le ż n o ś c i  »frauko.<> D z ie ło  zaś ,  p o d ł u g  a d t e s u ,
o d e s ł a n e  by  z o s t a ł o  n i e z w ł o c z n i e  m o i m k o s z t e m  w g r a 
ni ca ch  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ;  a z a g r a n i c ą ,  n a  k o sz t  z a 
p i s u j ą c e g o . —  J a n  N e p o m u c e n  Kurowski. C E S A R 
S K I E G O  t o w a r z y s t w a  a g r o n o m i c z n e g o  P e t e r s b u r g -
s k i e go  c z ł o n e k .

"'-z' T e g o r o c z n y  j a r m a r k  w  N i żs z ym  -  N o w o g r o d z i e ,  
z w y c z a j e m  la t  z es z ł y c h ,  b y ł  o ż y w i o n y m .  Bez w z g l ę 
d u ,  że  j a r m a r k u  o t w a r c i e  b y w a  w d n i u  2 5  L ipca  v. s . 
r u c h  j e d n a k ż e  wi e l k i  w części  mi as t a  na  j a r m a r k  p r z e 
z na c z o n e j  j u ż  p r z e d  d n i e m  2 0  t. m.  wi d zu  ć m o ż n a  y 
ł o .  S z e r e g i  s k l e p ó w  na  tys i ące  l i c z o n yc h ,  w y c i e r p i a 
w s zy  w g ł u c h e j  ciszy s p o c z y n e k  r o c z n y ,  z n o w u  się o -  
ż v w i ł v  i we  ws ze lk ie  b o g a c t w a ,  j akie  t y lk o  z iemia  p o 
si ada  a r o z u m  i p r z e i n t s ł  l u dzk i ,  r aczej  p r a ca ,  u t w o  
r z y ł y ,  te p r z y b y t k i  h a n d l o w e  u s t r o i ł y  się.  O p i o c z s t a 
ł y c h  s k l e p ó w  m n ó s t w o  jeszcze w z n i o s ł o  się  r u c h o m y c h  
s k l e p i k ó w ,  k r a m ó w ,  b a r a k ó w  i bud .  oraz.  n a m i o t ó w ,  
w ś r ó d  k t ó r y c h  t e a t r  u s a d o w i ł  się.  Nie  b r a k ł o  tu i t a 
k i ch  l i c zn ych  b a r a k ó w ,  w k t ó r y c h  d o w c i p n i  s z e r m i e 
rze i pa jace  za p i e n i ą d z e  z e b r a n ą  g a w i e d ź  b a w i ć  p r z y 
byl i .  Boć  i to h a n d e l  s t a n o w i  i to j es t  w y r o b e m  l u d z 
k i m.  d o  k t ó r e g o  n a j z d o l n i e j s z y m i  byl i  T a t a r z y .  O r 
m i a n .  B u c h a r ó w ,  P e r s ó w  i T a t a r ó w  t ak  l icznie  się  ze
b r a ł o ,  że na  k a ż d y m  k r o k u  ich s p o t k a ć  m o ż n a  b y ł o .  
G ł ó w n e m i  p r z e d m i o t a m i  h a n d l u  b y ł y :  h e r b a t a  i^żela
zo. H e r b a t y  p r z y w i e z i o n o :  c e g l a n ą  z w a n e j  do  l - . Ul / G 
cybików  czyl i  p u d e ł ,  z w y cz a j ne j  do  3 2 , 0 0 0  c y b i k ó w .  
Cyf r y  te p r z e k o n y w a j ą ,  że w r o k u  bież.  h e r b a t y  p r z y 
w i e z i o n o  tu m n i e j  o p o ł o w ę  n i ż w r o k u  z e s z ł y m .  W y 
r o b y  f a b r y c z n e  i r ę k o d z i e l n e  m i a ł y  d o b r y  o d b y t ,  bo 
z o o w o d u  b l o k a d y  p o r t ó w  n i k t  n ie  p y t a ł  o  t o w a r y  z a 
g r a n i c z n e ,  a w y r o b y  k r a j o w e  bez wz gl ęduj aa_czas j <r ot -

ki ich d o s k o n a l e n i a ,  d o s z ł y  j u ż  do w y s o k i e g o  s t o p n i a  
d o s k o n a ł o ś c i .  S u k n a ,  p e r k a l e ,  p ł ó t n a  i b a r c h a n  t ak  
c e l o w a ł y  w y r o b e m ,  że p r a w i e  t r u d n o  b y ł o  o d r ó ż n i ć  
j e  od z a g r a n i c z n y c h .  N a j p r z e d n i e j s z e  w y r o b y  t e g o  
r o d z a j u  p o ch o d z i ł y  z f a b r y k  G ł u c z k o w a .  No s ow a  i B u 
tt y k i n a .  Z ż e l az n yc h  w y r o b ó w  s z c ze g ó l n i e j s z ą  u w a g ę  
w s z y s t k i c h  z w r ó c i ł  d o m  ż e l a z n y ,  p r z ez  z i o m k a  n a s z e 
g o  Jozefa  M a z i ł o w s k i e g o .  d y r e k t o r a  f a b r y k i  żelaza  N.  
W s i e w o ł o ż s k i e g o .  na  j a r m a r k  s p r o w a d z o n y ,  7 s ą żn i  
d ł u g i  i 5  są ż n i  s z e ro k i .  4  a r s z y n y  d o  g z e m s ó w  w y s o 
ki k t ó r y  z a w i e r a ł  w so bi e  p r z e d p o k ó j ,  k a n t o r ,  sa lę ,  
s y p i a l n i ę  i k u c h n i ę .  O d  f r o n t u  m i a ł  t rzy o k n a  i o ś m  
k o l u m n  z k r a t ą .  C a ł y  d o m  w a ż y ł  p u d ó w  8 0 0 .  a k o s z t o 
w a ł  rs.  1 60 .  K i l k u  ludzi  s k ł a d a j ą  go  pr z ez  <(wa dn i .  
a r o z b i e r a  ją  n i e s p e ł n a  p rzez  dz ie ń .  Tak i  s a m  d o m  d r e 
w n i a n y  n i e  prędze j  m o ż n a h y  z b u d o w a ć .  iak u  c i ą g u  
j e d n e g o  m i e s i ą c a  i k o s z t o w a ł b y  rs.  3 . 0 0 0 .  G o d z i e n  
więc p o c h w a ł y  i r o s p o w s / . e e h n i e n i a  p o m y s ł  Mazi  L i w 
s k i e go .  S t ó ł  i k r z e s ł a  z s u r o w c o w e g o  żelaza,  z f a b r y 
ki k u p c a  R a s t o r g u j e w ,  t akże  o d z n a c z a ł y  się d o s k o n a 
ł o ś c i ą  w y r o b u .  Z d r o b n o s t e k  wi e le  rzeczy c h w a l o n o .  
B y ł y  m u u d s z t u c z k i  do  c y g a r ,  z r o b i o n e  niby z d r z e w a  
u ż y te g o  dó o z d ó b  p a r o s t a t k u  a n g i e l s k i e g o  T ygrys ,  k t ó 
ry  w r o k u  z e s z ł y m  p o d  O d e s s ą  u l e g ł  zn i szc ze ni u ;  
s p r z e d a n o  i ch m n ó s t w o  po  rs.  3  za s z t u kę .  M o n d s z t u k  
w y r o b i o n y  b y ł  z m a h o n i u ,  m i a ł  p r z y m o c o w a n ą  b o m 
bę p a l ą c ą  się  ze s r e b r a ,  z n a p i s  m d n i a  i r o k u  z n i s z 
c ze n i a  p a r o s t a t k u .  Na oczny  ś w i a d e k  t ego  p o m y s ł u  k u 
p ie ck i e g o  z a s t o s o w a ł  p r z y s ł o w i e  z n a n e :  s i non r tero  
ebenetrocato. Nie ty l ko  k u p c y  i h a n d l a r z ,  lecz i a r 
tyści  na le że l i  d o  s k ł a d u  j a r m a r k o w e g o .  K on c er t y  w o 
k a l n e  d a w a l i :  b r a c i a  M al c z a g i n ,  Mały szew . p a n i  S i n a -  
r a g d o w ,  o r a z  p r i m a d o n n a  Rol ł i  i Vivien;  j eszcz.  ś p i e 
w a ć  m i a ł a  Vasol i  p n m a d o n m f  z K a u k a  u.  lecz. ż a ł o b a  
po  ś m i e r c i  jej  m a t k i  p r z e s z k o d z i ł a  t en z a m i a r  d . s k u t 
k u  d o p r o w a d z i ć .  V V i ę e e j ^ n i Ż 0| j j k a l n y > u h - l i , l y  Się 
p ub l ic z no śc i  t r zy  k o n c e r t y  na  n r H t W W W H ™ 1*'11' 1‘ , ,a 
L i e b e r i n a n a .  Doś ć  się p o d o b a ł  t akże  k o n c e r t  i m  f o r t e 
p i a n i e ,  p r z ez  B a ł a k i r e w a .  uc zn i a  K ą l s k i e go .  d a n y .  Do 
w o k a l u ó - i n s t r u m e n t a l n j e h  k o n c e r t ó w  na le że l i  a r tyś c i :
Ł a z a r e w  i G i u l i a  de  G a r n ,  ora/ ,  p i an i s t a  C i t t a d i m .  R a 
ni de G a r o  p o z y s k a ł a  s ł a w ę  ze s w e g o  t a l e n t u  w S y -  
berji i Kiachcie".  Do  a r t y s t ó w  t akże  l ic zono  A l e x a n -  
d r o w s k i e g o  d a g u e r o t y p i s t ę .  k t ó r y  n a d z wy c za j  w i e lk i e  
m i a ł  p o w o d z e n i e  w s w y c h  w y r o b a c h ,  tak iż w y d o ł a ć  
o b s t a l u n k o m  nie  b y ł  w s t a n ie .  W.- iod l i c zn ych  r e s t a u 
r ac j i .  h o t e l ó w  i I r a k t j e r n i  o d z n a c z a ł a  się r e s t a u r a c j a  
W e r e n i n o w a ,  gdz ie  b \ ł >  s i e d l i s k o  p o d r z ę d n y c h  a r t y 
s t ó w  i a r ty s t e k ,  j a k o  to:  Ty r o l e k  ross y j sk i ,  li. h i  listek 
M o s k i e w s k i c h ,  c y g a n ó w ,  m u z y k a n t ó w  ż y d o w s k i c h  i 
i k a t a r y n i a r z y ,  f u  s ię  z b i e r a ł a  p u b l i cz n oś ć  na  h n | , . -  
t ykę ,  z k tó re j  a r t yś c i  i s am  g o s p o d a r z  n >jl
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DZIECIĘ PRÓŻNOŚCI.
O P O W I A D A N I E

p r z e z

Autora Kłopotów Starego Komendanta. 
(C iąg dalszy).

II.

W e  trzy dni potem , zn ów  stara Żarska od p row a
dzała syna do P ińczow a, a b łogos ław iąc  po m acie 
rzyńsku, ze łzami żegnała  ukochane dziecię rozp o
czynające n o w y  zaw ód  w  sw e m  życiu. —  P an  
Kosecki już inny cz łow iek  niż przy p ierw szem  w i 
dzeniu się z Józiem , d o w c ip k o w a ł  po sw ojem u  z u-  
gm iechem  na ustach, uspakajał matkę ż e m u  tak jak  
w  raju będzie dobrze, że przeszedłszy próbę n ie 
szczęścia, już nie tak prędko przy drugiej upadnie.

  A  mój w aćpanie  Żarski, proszę cię ostrożnie
się tam sprawuj; bo to młoda w d o w a  i to  po trze 
cim m ężu, a u waćpana k rew  p łom ieniem  się pali, 
w ię c  żeby tam marjaż się nie skojarzył z n o w u .—  
W ie r z  mi waćpan, w d o w y  n iew ybredne ,  a rodzice  

niem i nie  rządzą...

—  A le  crTtóż tam pan professor m ów i - ode
zw ała  się matka —  gdzie jem u  tam do miłości;
przecież to ludzie m ów ią ,  że  kto się na gorącćm  
sparzy, to na zimne dmucha.

—  Nic to proszę waćpani, ja w iem  co to k o b ie 
ty. O t naprzykład gdybym ja się um ignąf do w a ć 
pani, to  byś m oże i nie odrzuciła.

—  E h  co też  tam pan nie naw ym yśla  —  przer
w a ła  śm iejąc się pociesznie Żarska —  jakbyśmy to 
wyglądali przy sobie. -—  Józiu  —  rzekła zwracając 
się do syna —  nie zapomnij tóż pisać jak ci tam b ę 

dzie, a pisz prawdę!
—  T ak, tak, szczerą p raw dę —  dokończył pan  

Karol stojąc już przy bryce. O strzegam  że to w ie l 
ka pani, w aćpan  dużo przejść musisz nim cię pozna
ją lub postawisz na sw o jem . W i ę c  baczność, bo to 
widzi waćpan jak p ró b ow ać  z łeg o  to najprzód naj
gorszego. O t  i Sokrates um yśln ie  się z jędzą jakąś 
ożenił .  —  Jedź tedy już w  im ie  B oże ,  a o nas me  
zapominaj!

I  pomimo to  że stary silił się na żarty, w idocz-  
nem było ,  ile go  kosztowała ta maska oziębłości,  bo 
machnąwszy ręką i niby w ycierając  okulary ch u st
ką, obtarł łzę zawisłą  na źrenicy.

B r y c z k a  ruszyła, oboje z Żarską zostali* patrząc 
jeszcze za odjeżdżającym, i gdy  kłaniając się m e u -

stannie, zniknął po chw ili na skręcie ulicy, profes
sor zw róc iw szy  się do niej powiedział:

  Syn w aćp an i,  a mój uczeń, na dobrćj drodze:
uręczam pam, już się nie rozbeczy, ani wyrzekać me  
będzie. T o  ch łop iec  z dobrem  sercem , Bogu w ięc  
zań podziękować, i prosić aby więcćj było takich na

św iec ie .
  Oj prawda, prawda proszę łask a w ego  pana;

i jak teraz w idzę, lepiej się zrobiło że w yjechał z tej 
W arsza w y .  Tam tyle różnych ludzi, złych nie bra
kuje, onby się na nic rozpuścił.  N o , upad m do 
nóżek  ła sk a w eg o  pana upadam, i dziękuję za uzdro
w ien ie  mi dziecka —  dokończyła widząc że pan K a
rol kręci się, szukając sposobności wymknięcia się 

od niej.
  jjądź waćpani zdrowa! A  odw iedź mię też

czasem, tylko nie rano bo to u kaw alerów  o tćj po
rze ład nieszczególny. —  A  jakby co hyło p o 
trzeba, no to można i w  tym czasie. D o  widzenia

tedy!

*  *

Choć to f o rn a l s k i e  były konie i trochę sch u d zo -  
n e ,  ale  ros łe  i cztery, w .ę c  drogi u b yw ało  co raz 
w ięcej ,  i jeszcze nasz J ózef  nie osty g ł  z ostatnich  
w ra żeń  pożegnania, gdy pokazało się Busko otoczo
ne wiankiem drzew iny, jak piękna altana w śród  ro-



miel i .  Inaczej być nie może:  gdy jeden upada,  d r u 
gi na jego upadku  się wznosi .

—  Bank  Pol ski  o g ł o s i ł  d i u k i e m  w y k a z  w y c i ą g n i ę t y c h  l o 
s e m  d n i a  2 2  P a ź d z i e r n i k a  (3 L i s t o p a d a )  r. b. ,  s e r j i  ob l i g a c j i  
c z ą s t k o w y c h  z p o ż yc z k i  1 3 0 -  m i l j o n o w ś j ,  z w y m i e n i e n i e m  
n u m e r ó w  o b l i gac j i  t ęz  s e r j e  s k ł a d a j ą c y c h .

—  W  k s i ę g a r n i  S.  H. M e r z b a c h a  p r z y  u l i cy  M i o d o w ś j ,  s ą  
d o  n a b y c i a  n a s t ę p u j ą c e  n o w e  dz i e ł a :  , , A r c h i w u m  d o m o w e  
d o  d z i e j ó w  i l i t e r a t u r y  k r a j o w ó j "  z r ę k o p i s m ć w  i d z i e ł  n a j 
r z a d s z y c h  z e b r a ł  i w y d a ł  Kazi .  Wł .  Wó j c i c k i ,  I t o m ,  8ka ,  r s .  
3 .  „ P o w i e ś ć  b e z  t y t u ł u . "  p r z e z  J  I.  K r a s z e w s k i e g o  4  t o m y  
•w 2 c h ,  r s .  3 k o p .  3 0 .  , , L o s  o p i e k u n , “  p o w i e ś ć  p r z e z  A l e 
x a n d r a  N i e w i a r o w s k i e g o ,  ł t o m ,  k o p .  7 3.  , , M a r j a ‘‘ p o w i e ś ć  
u k r a i ń s k a ,  p r z e z  A n t o n i e g o  M a l c z e w s k i e g o ,  n o w e  w y d a n i e  
na  p i ę k n y m  w e l i n o w y m  p a p i e r z e  w 1 t o m i k u ,  t y l k o  k o p i e 

j e k  2 0 .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N c; L J A.

Londyn 3  Listopada. Uzupe łn i en i e  sk ł ad u  g a b i 
ne tu  dotychczas nie na s t ąpi ł o,  ale nie dla tego żeby 
l ord Pa lmers ton  by ł  bardzo wybredny  w wyborze,  
ale przeciwnie pon ieważ  mężowie  s tanu między k tór e-  
mi on .chce wybrać ,  okazują  n i epo ko nan ą  niechęć po 
ł ączen ia  swego  losu z losem gabinetu w jego tera-  
źnie j szem położeniu .  Oby t rudności  z jaki emi  p i er 
wszy min is t e r  w tej chwi l i  walczyć musi ,  mog ł y  
o tworzyć  oczy tej części poli tycznej publ iczności  za 
grani cą ,  k tór a  lorda  Pa lmer s tona  bierze za j e dn o  
z  Angl ją .  Lord Pa lmer s ton  i dziś jeszcze nie jes t  ni-  
czem więcej j a k  tern, czcm był  zawsze:  kap ryśnym,  
r ep rezen t an t em przemi j ających kap rysów ludu,  który 
przy tern nie czuje tak j ak  massy,  których chwi lowym 
falom daje się unosić,  ale owszem wyśmiewa  się z tego 
l udu  nad k tórym się wznosi .  Stoi  on  nu dzisiejszej sw o 
jej  posadzie,  pon ieważ nie by ło  n ikogo  ktoby j ą  po 
siąść z ap ragną ł ,  nie ma  pewnej  większości  w pa r l a 
menci e arii żadnej osobistej  powagi  w niższej lub wyż
szej Izbie,  nie ma rzeczywis tego p ro g r am u  pol i ty
cznego i j ak  p r awdziwy Ir landczyk,  liczy tylko na 
swój  dowcip  i chwilę  pomyś lną.  Bez wątp i en i a  musi  
być w jego duszy jaki ś  kącik w k tó rym się mieszczą 
g ł ębok i e  i poważne  uczucia,  bez których nie podobna  
by wy t łumaczyć  sobie męzką śmia ło ść  j ego sądu 
i s t anowczość w dzia ł aniu ,  ale te uczucia odnoszące  
się po n ą i ^ e k s z e ^ c z ę ś c i  do ogó lnego ch a rak t e ru  
s z l a c h t y  f l łP i i i f r f f le  tylko ma ją  s tyczności  z po 
l i tyczną ro lą  w k tór ą  go duma zachodnia  k rok  za 
k rok i em wc iągnę ła ,  że s t anowią  tamę przeciw p rze 
k roczen iu  ostatecznej miary.

—  Og łoszen i e  »Towarzys twa wyżywienia  l udu« 
że na wczorajszy dzień nie z w o ła ło  mee t ingu w Hv- 
deparku ,  nie p rzeszkodzi ł o byna jmniej  zb iegowi skom 
ludow ym,  a ponieważ nie by ło  mów ców ,  gmin  przeto 
s z u k a ł  innej  zabawy i j ak i egoś  nieszczęśl iwego t urka  
który p r z ypadkowo  tamtędy przechodzi ł ,  w y b r a ł  so
bie za przedmiot  naj fo rma ln i e j szego  szczwania,  co n a 
wiasowo może dać wyobrażen ie  j ak  sobie lud tut ej 
szy tureckie  przymier ze  wystawia .  Następnie t ł um y  
rozdziel i ły się na dwa s t ronni c twa :  kapeluszowych  i 
ciapkow ych  i wzaj emn ie  rzucaj ąc  na siebie ku lami  
z ziemi,  sp r a w i ły  sobie widowi sko  wojny wscho-

z legł ego  angie l ski ego pa rk u .  —  Czas był  po godny ,  
kąpiących się „wiele ,  w ięc  po u l i cach mias t eczka  
szczególniej  zaś w  ogrodz i e  na ry nku  u r ządzonym,  
u w i j a ło  się m n ó s t w o  kob ie t  i męż cz yn ,  m ł o d y c h  i 
s tarych,  cywi lnych i w o j sko w ych ,  zd ro w y ch  i c h o 
rych ,  zwyczajni e j ak  to  u w ó d  b y w a ,  gdzie  część 
przyjeżdża z po t r zeby ,  część dla t o w a r z y s tw a ,  a inni 
z pros te j  c i ekawośc i ,  n u d ó w ,  lub chęci  z a b aw y .

Bryczka za t r zymała  się na rynku ,  bo  fu r m an  mia ł  
z ab rać  jaki eś  s p r a w u n k i  do  d w o r u ,  w ię c  tćż  i Ż a r 
ski nie chcąc  być  p rzedmio tom c i ekawych  p r zygł ądań  
Busk ie j  publiki ,  wycbyla jącćj  ł ad ne  g łó w k i  z okien,  
d r zw i  i b a l ko nów  sw yc h  mieszkań,  zsiadł  na chwulę 
z z a mi a r e m przejścia się po u l i cach  o g ro du .  L e d w o  
że uszedł  p a r ę  k r o k ó w ,  gdy ch w y t a  go  k toś  z boku  
za r ę k ę  wo ła j ąc :

—  J a k  się masz  Józiu!

O be j r za ł  się p r ę d k o  i zaraz t rafi ł  n a  c a łu sy  j e 
dn eg o  ze znajomych wa r szawsk i ch  k o l e g ó w ,  k tó ry  
śl iniąc go najserdeczni ej ,  ob syp yw a ł  g r a d e m  zapyt ań  
n i e  czekając n a w e t  odpowiedz i .

A  cóż ty tu  robisz? a d a w n o  jes teś?  a k iedyś  
w y je ch a ł  z W a r s z a w y ?  a co t a m  słychać? na ba lu  
będziesz u nas? a gdzie  s toisz? i t. p.

—  Z d r ó w  j e s t em ,  n ie  p rzy j echa ł em na żadną  
ku rac j ę  ani ba l e ,  tylko p rze j eżdżam.

—  Dzisiejszy Guy Fawkes  Day (rocznica odkrycia 
sp i sku  prochowego)  dotychczas j akoś  spokojn i e  się 
odbywa.

—  Bi igh t  p r z e s ł a ł  r edaktorowi  Leeds Mercury 
panu E. Baines,  d ług i  list w k tórym z większą  może 
niż kiedykolwiek dosadnością  kreśli  swój  wstręt  do 
teraźniejszej  wojny.  Oświadcza on między innemi ,  że 
ma su m ie n ne  p r zekonan i e  iż la wo jna  jes t  n iepot r ze -  
bniejszą,  l ekkomyśln i e j szą  i bardziej  bez ce lową jak 
wszystkie w całej  his tor j i  Anglji ,  i  że nie by ło  wię
kszej donkiszoter j i  od czasów krucjat .  Times zawiera 
dziś bardzo s ł a b ą  odpowiedź na ten si lny i g w a ł t o 
wny  lisi.

—  Już i l orysowski  tygodnik The Press  donosi  że 
lordowi  Stan l ey  of i arowano  min i s t e rs two  osad,  ale 
dodaje iż lord S tan l ey  nie chcia ł  przyjąć k rzes ł a  
w gabinecie  kosztem swego pol i tycznego przekonani a  
a szczególniej  swoich opinj i  w przedmiocie kwest j i  
woj enne j .

—  Bliska (9 listop.) instalacja nowego  lorda ma jora  
L o n d y n u  ( a ldermana  Sa lom ons )  odbędzie się z m n i e j 
szą da l eko  wys tawnośc i ą  niż w latach poprzedni ch .  
Zdaje  się że pos t anowiono  zaprzes tać raz kosztownych 
i śmiesznych szczegółów tej uroczystości .  Zwykle  
koszta uczty i procesji  przy tej c e remon j i  wynos i ł y  
5 0 , 0 0 0  fr. k tó r e  płac i ć musiel i  lord mjijor i a lde r-  
manowie .  Pens j a  p ie rwszego  urzędnika mias t a  w y n o 
si wprawdzi e  2 0 0 , 0 0 0  fr.,  ale wydatki  do jakich 
zmuszony  jes t  przez sw o ją  wysoką  pozycję,  są  daleko 
większe niż jego dochód.  (Neue Pr. Z^g)-

—  Morning Advertiser  u t rzymuje że p. Buol  p rze
s ł a ł  rządowi  s a r dyńsk i emu  bardzo g w a ł t o w n e  depe
sze z powodu j ego wdania  się w zatargi  na wschodzie  
i z powodu nowych  zmian j aki e wp row adz i ł  w sw o 
jej konstytucj i .  Dziennik ten twierdzi  że zna text  
tych depeszy,  które  maj ą  być u łożone  w  formie  b a r 
dzo obrażającej  i wzywa  rząd angiel ski  aby zażądał  
odw o ła n i a  tych wyrażeń,  lub aby wypowiedzi a ł  wo j
nę Austr j i .

—  Piszą z L o nd yn u  18 października do Nord :
Legja  cudzozi emska jes t  powodem wielkich k ł o p o 

tów dla w ładz  Anglji .  Ci legjoniści  tak go rąco  p r a 
g ną  cywil izacj i ,  że nie maj ąc  nie lepszego,  zabi jają 
się sami  między sobą.  J aw na  i n ieus ta j ąca  walka  t r wa  
m ędzy n iemcami ,  szwajcarami  i f r ancuzami ;  co ty
dzień r eko rde rowie  no tu j ą  nowe  jakie  morder s two.  
Cóżto za wyb orn y  żyw io ł  dla polepszenia  karności  
a rm j i  w Krymie!

Za p rawdę  nie można  dość d rogo opłac i ć podobną 
pomoc ,  to też uczyniono największe  wysi lenia i ofia
ry  dla jej  uzyskania .  Na nieszczęście są jeszcze w Niem
czech i Szwajcar j i  ludzie,  którzy wolą  zarobić j e de n  
pens  ciężko pracuj ąc  nad o r a n i e m  ziemi,  niż przyjąć 
szyl ing za to iżby swemi  kośćmi  przyłożyl i  się do jej 
użyźnienia.  Nie ręczymy czy wszystkim we rbo wn ik om  
ang ie l sk im na rozmai tych punk t ac h  Eu ro p y  uda ło  się 
zebrać 2 0 0 0  ludzi,  p rawdziwy  wyb ór  spo ł eczeństwa ,  
j a k . o  tern można  przekonać się z wykazów policji  s ą 
dowej .  Mówiono  w Anglj i ,  że same tylko rządy n i e 
mieckie  n ieprzychyluemi  były sp r awie  zachodniej ,  ale 
że ludy p a ł a ły  chęcią pójścia w zapasy z Bossją,  
P rzeds t awiono im  sposobność  zadość uczynienia  tym 
wo jown iczym zachceniom.  of iarowano im nawe t  gru-

Ale  zos t amesz  się na dzis ie j szym re jun ioni e?

—  Nie  m a m  zamiaru .

—  Mój  d rog i ,  z rób  mi  t ę  ł askę ,  zostań;  pokażę  
ci j ed nę  śl iczną pani enkę ,  da l i bó g  w ca l e  nieszpetnh 
j ak  na Bu sko .

—  Ależ  n i e  mo gę ,  jeszcze t rzy mi le  m a m  dziś 
u jechać ,  a to j u ż  4  gódzina .

—  E h  ty żar t ujesz ,  ty zostaniesz —  m ó w i ł  ży
w o  po tr zą sa j ąc  go  za r amiona .  — . P o w i a d a m  ci jak 
się baw imy ,  t o  ani sobi e wy obraz i ć  nie potrafisz! 
R o b im y  na z łość  t e m u  m o t ło c h o w i  co n am  chce  i m 
po no w ać ;  w y s t a w  sobie,  ta  szlachta t ut ej sza  to t ak ie  
wszys tko  g r u b e ,  a z u c h w a łe  okropnie!  My t eż  d o 
kuczamy  im nie l i t ośc iwie,  i j a k  r e jun ion  w y p a d a ,  k o 
b ie ty się zmawia ją ,  nie idą do sali tylko za okna.

—  P o  cóż?za okn a  spy t a ł  Józef .

—  Tak,  pr zypa t r zyć  się jak oni t ańczą .

—  I  t ym spos ob em s i ę bawic ie?
—  Ale  bo widzisz p r z yp ro wa dza m y  ich do w ś c i e 

k ło śc i ;  p o w i a d a m  ci co oni nie naw ymy ś l a j ą  żeby 
n a m  odpłacić,  m y  j e d n a k  zawsze  górą .

—  Przyznam się —  w y rz e k ł  śmiej ąc  się li to- 
śnie  Żar sk i ,  —  oni lepiej  wy chodzą  b aw iąc  się, j ak  
w y  pat rząc .

— ;Ł Ale  gdzie tam!?  O t  w  n iedz i e lę  przeszłą ,  c h c ą C

bą zapła tę  ku powiększeniu s t opni a  ich zapału.  To 
wszystko pozost ało  bezkorzys tnem,  zaledwie na 10 0  
tysięcy ludzi,  znaleziono jednego  n ieprzyjaciela  Ros-  
sji. Jest  to z ap rawdę bardzo m a ł o  i Aoglja nie b a r 
dzo m<>że winszować sobie  tego doświadczenia,  k tór e 
skończy ło  się dla niej tak smu tne m zaprzeczeniem 
jej  twierdzeniom.

—  Czyny ciężkiej n iesubo rdynac j i  m ia ły  miejsce 
w  zeszłą środę w kwa te rze  legji cudzoziemskiej  
w Gospor t .  O k o ł o  dwudziestu żo łn ie rzy  zbun tow a ło  
się f orma ln ie  i mus i ano  użyć broni  aby ich wrócić  
do po rządku.  Dwóch przy tein pol eg ło  a ki lku ponio 
s ł o  rany.

—  M orning Advertiser  donosi  że w początku p rzy
szł ego  roku  jazda Yeomanry zostanie  z a r e k r u to w a n ą  
na wie lką skalę i użytą łącznie z mil icją.  Tymczasem 
n i eka ruość  zdaje się przybierać wielkie wymiary  mię* 
dzy ko rpusami  milicji .  P u ł k  w Keny będzie podobno  
mu s i a ł  zostać rozpuszczonym.

S łychać  także o dezercj i  między nowemi  r ek ru t a 
mi pos ł ane mi  do Sebas topoia .  (Jour. de S t. Pet.)

C Z A R N O G Ó R A .
W październ iku . Książę Daniel  z ab ron i ł  swo im 

poddanym zemsty za ostatni  napad  t urków na ziemię 
czarnogó r ską  i ścięcie czterech mie szkańców w Drcgo 
woliez przed ukończen i em negocjacj i  w- tym przed
miocie.  Usposobienie  u m ys łó w  na tur a ln i e  wzbu rzone  
j e s t  przeciw turkotu.  Komunikac j a  zNeks iczem w Her-  
zegowinie  prze rwana .  Sios t rzeniec księcia Piot r  Juko f  
Pe t rowicz  um ar ł .  [Neue Pr. Zeilung).

F R A N C J , A.
P aryż 5 Listopada. Odpowiedź Świętej  stolicy na 

Memorandum  og ło szone przez rządy hiszpański  i p ie-  
moncki  z okoliczności  p rzemów .Papieża przeciw n i u v  
mi a ł a  być wkró tce  og łoszoną ,  ale publ ikacja  zos t ała  
ws t r zymaną  na żądanie  rządn f r an cus k i e go ,  k tóry  
w da ł  się w tę spr awę  na korzyść swego s p r zy m ie 
rzeńca P i emontu .

—  Ciągle p rzygotowują  wielkie polowanie  w Com-  
piegne.  Pan Rothschi ld o którego os t atni em zwycięz-  
twie w Wiedniu w spr awie  kredytu ruchomośc i  w An- 
śtrji  donios ła  nam depesza,  zos t ał  zap roszony  na p o 
lowanie  które  dziś odb yw a ło  się w Font aineb leau .

—  W sa lonach f i nansowych m ó w i ą  o proces ie k t ó 
ry istotnie móg ł by  obudzić żywe zajęcie w świecie 
f i nansów.  Ten proces ma być wytoczony przez j ed ne 
go dawnego banki er a ,  przeciw wszystkim dyrek to rom,  
admin is t r a t o rom i u rzędnikom kredytu ruchomośc i  
z powodu  poruszeń  jakie  się ob j awi ły  na gie łdzie  
z akcjami  tego przeds iębi ers twa.  Zape wn i a j ą ,  że dziś  
wydano  10 pozwów do s t awienia  się w dniu 14 b. m.  
przed s ądem policji  poprawczej .

—  Moniteur donosi ,  że kaw a le r  Palcocapa,  m i n i 
s te r  budowli  publ icznych w Turyn ie ,  p r zyby ły  do P a 
ryża aby być obecnym na posiedzeniach komisj i  uczo
nych,  pow o łane j  do rozt rząsania  p l anu  p r zekopan ia  
między-morza  Suez,  zos t a ł  przyjęty w niedzielę przez 
Cesarza w pa łacu  S t . -Cloud.

—  Z rozkazu prefekta policji  zamknięto  teat r  
D elassem ents comiques i  powodu  s t anu tej sali g r o 
ż ą c e g o  niebezpieczeńs twem tak w idzom j ak  i a r t ys tom.  
Przedsięwzięto pot r zebne reparacje  i wkrótce  teat r  ten 
zostanie  o twar ty  na nowo.  _ _ _ _ _ _ _ _

nas  na ś l adować ,  wszys tki e  ich kobie ty w y b ra ły  się 
za okna:  sala była  o s i e roconaj  muzyka g r a ł a ,  a my  
wszyscy p rzypa t ru j emy  się przez szyby d w o m  loka 
jo m ,  co dość  n i ezg rabn i e  objaśnia j ą  św iece ,  bo cały 
bal  za okn em.  H a !  co nie z abawne?

—  T a k ,  t ak  zab aw ne ,  masz rację,  wsze l ako  j a  
nie m am  najmniejszej  ocho ty  n ie  tylko s t ać  za o k n e m  
ale i t ańczyć.

—  A h  p ra w d a ,  tyś  w  rospaczy,  s ł yszałem,  s ł y
s za ł em o t y m  w y p a d k u  u  Granieki ch .  Mój  kochany  
powiedz  mi jak t o  było? — - bo wiesz,  że ja t a m  d a 
w n o  j uż  n ie  b y w a ł e m ,  a tu  mn ie  n i e s tw orz on e  r z e 
czy o p ow ie da n o .  Np .  że na balu kiedy miały być  
tw o j e  zaręczyny,  przyszła  j aka ś  pi jana kobie t a. . .

—  P roszę  cię milcz! — k rzykną ł  gn i e w n i e  Ż a r 
ski —  moja ma tka  nigdy pi janą nie była.

—  Ależ  nie  gn i ewa j  się Józ iu ,  j a  ty lko  p o w t a 
r zam co mi mó w io no . . .  i dla t e go  chc i a łbym p r a 
w d y  się dowiedz i eć  od  ciebie.

—  K t o  cudze g ł u p s t w a  po w ta r za ,  wiesz  ezem 
sam jest?

—  N o ,  to  mię  objaśnij!
—  Nie  widzę  pot r zeby .

—  Ależ  ty u p a r t y  jes teś ;  i unosisz się B ó g  w ie  
za co. —  Mój  kochany  p r zep ra szam cię; a leś  m u  t ś ż  
porządn i e  odp łac i ł ,  wiesz,  ko cham cię za t o . . .



  Wczo ra j  z r ana  o k o ło  godziny szóstej  spad ło
■w Paryżu  nieco śni egu k tóry natychmias t  topn ia ł .
W c iągn dnia jeszcze także okazywały się d robne  jego 
płatki  wśród  deszczu. Te symp tomata  zimy dały się 
także post rzedz tak na północy jak i na po łud n iu  
F rancj i ,  n ap rzyk ł ad  w Boulogne su r  m e r  i w Dijon.

  Korweta llecherche  w yp łynę ł a  z Por t  de F r a n 
ce (Mar tyn ika )  do Brest  z 60  czy 8 0  t owarzyszami
h rabi ego Raonsse t -Bou lbon.  Wiezie ona  także dla m i 
nis t ra ma r yna rk i  p róbkę  złota z kopalni  odkrytej  
w Cajennie.

  Bo /w iązan i e  Jej C.Mości spodz iewane jes t  w m a r 
cu. jeśl i  dziecię będzie płci  męzkiej  o t r zyma  tytuł  
h rabi ego de Leu.  Wiadomo,  że ojciec Ludwika -Napo-  
leona no s i ł  ten ty tu ł  w czasie wygnan ia .

  Dziś na wszystkich rogach ulic poroz t cpiane  są
o lb rzymie  afisze donoszące,  że nazajurz  po u r o c z y s t o 
ści rozdani a nag ród  w pał acu wystawy,  publ iczność 
będzie mog ł a  w tym gmachu  us łyszyć  powtórzeni e  
Ko nc er t u  mons t rua lnego .  (tndep. Relge).

  Wspomnie l i śmy  o oburzen iu  oh j awionem przez
Times i Morning Rost. przeciw l i s towi  pana Fel ix 
Pyat  og ło sz on emu  w dzienniku r ew o lucy jnym wy ch o 
dzącym w Je r sey  i o pos t anowieniu  wygnan i a  powzię-  
tem przez gube rna to r a  wyspy przeciw wydawcy o d p o 
w i e d z i a l n e m u .  redak torowi  i d ru ka rzowi  t ego  dzi en
n ika .  Assem blee nationale  dodaje:

Nie jest byna jmn ie j  naszym zamia rem ganić  te 
ś r o d k i , ani rady udzielane rządowi  ang ie l sk i emu .  Zd a 
ją  się nam one dostatecznie spr awiedl iwe i uzasadn io
ne.  Nie chcemy rozbi erać  je ze s t anowi ska  p r aw oda 
wczego.  bo to jest obowiązek pa r l a men tu  i minis t rów 
Królowej .  Jeś l i  p rawa  gościnności  w inny  b ; ć  w- p a ń 
stwie wolnein  s zanowane  jako zasada,  nie można j e 
dnak nigdy od wo ływać  się do tych pr aw,  aby bronić  
tego co nigdzie nie może być to le rowane .  Za o b r ę 
bem s t ronn ic tw które  rozdzielone są przez kwest jc  
pol i tyczne,  i k tóre  ma j ą  p r aw o  do szacunku  nawe t  
Swoich p rzec iwn ików.  S ą  klasy ludzi które  ma i z ą  nie 
tylko o znies ieniu tego lub owego rządu,  ale nawe t
0 zniszczeniu wszelkiego po rządku socj alnego,  zaprze
czeniu wszelkim p rawom,  znies ieniu wszelkiej  rel igj i
1 spr awied l iwośc i .  Ta sekta nigdy ani  bezpośr ednio 
ani poś r ednio nie znajdzie w nas sp r zymierzeńców.  
Wszędzie gdzie tylko j ą  zobaczymy pracuj ącą  nad 
swo jem dzie ł em i nad szer zen iem swoich dokt ryn ,  bę
dziemy jej p rzec iwn ikami .  Niech rząd angielski  u su 
nie skandal  i n iebezpieczeństwo które  może t rochę za 
późno post rzegł ,  pochwalamy  to jego postąpienie .  Ale 
czvliż wychodcy ci co się podpisal i  na mani feśc ie  o 
k tórym mówiemy ,  sami nie zdziwią, się pr-zede wszyst
kie™, że te surowe  kroki  ogłoszone  im są w imien iu  
i z ręki lorda Pa lmer s ton?  Dość d ługo  szlachetny wi-  
c e -hr abi a  z daw a ł  się upa t rywać  w nich narzędzie 
swojej  pol i tyki .  By ł  on min is t rem Królowej  a n g i e l 
skiej  w roku  1848  kiedy Mazzini szer zy ł  w Rzy
mie panowan ie  rnordu i bezrządu;  kiedy Kosut  pod 
pozo rem narodowośc i  u s i ł o w a ł  wci ągnąć  Węgry  w r e 
wolucję  socjal istoską,  a rząd angiel ski  nie ok azyw a ł  
się n iep rzy j aznym ani  dla jednego ani dla drugiego.  
Przyjęcie j aki e znal az ł  w Foreign-Off ice  były dyk ta 
t o r  "węgierski za przybyci em do Anglji  k aza ło  sądzić,  
że on tam ma raczej przyj ac ió ł  niż przeciwników.  Nie

będziemy upieral i  się przy tych wspomnien iach ,  ale 
niech Times k tóry tak si lnie i tak s ł uszn ie  powstaje  
p r z e c i w  blużnierstw u  i bezeceństwu  listu papa  F. 
Pay t. pozwoli  nam zapytać się j ego samego  czy je s t  
bez grzechu  i czy jego  ton mowy nie zbliża się często 
do tonu  tych na tu r  ng rubj ańsk ich  i j adowi tych"  k i e 
dy mówi  o monarchach  którzy na swoje  nieszczęście 
nie chcą  zgodzić swoją  pol i tykę z j ego sposobem w i 
d z e n i a ,  jak nap rzyk ł ad  o Królu  p ru sk im?

(.Journal de S t. P etersbourg )',
H I S Z  P A N J A.

Madryt 29 P aździernika. Dzienniki  które  pop rze 
dnio z na jwiększą  uporczywości ą mó w i ły  o p r z ym ie 
rzu Hiszpanj i  z pańs twami  zachodni emi ,  j ako  o rzeczy 
zupe łn i e  już pewnej ,  przyzna ją  dziś, że w sp r a wie  tej 
dotąd nic nie ma zdecydowanego.

Karliści  z. prowincj i  Barcelony oddali l i  się do F r a n 
cji. W Katalonj i  podda ło  się 65  par t yzantów.

[Neue Preussische Zeitung).
—  Ma rsza ł ek  0 ’Donell  podp is a ł  znaeżną liczbę dy

p lomów nadających krzyże S. Fe rdyn anda  wszystkim 
mi l ic j an tom którzy w roku  1843  przy upadku  Espnr -  
tera chwyci l i  b roń  w jego obroni e.  Po jmując  dosko 
nale  c a ł ą  śmieszność tak og ó ło w eg o  pos t anowienia ,  
zw łóczy ł  on j ak  tylko m ó g ł  na jdłuże j  do pe łn i en i e  
potrzebnvch formalności ,  ale nakon iec  chociaż z w ie l 
k im żalem m us i a ł  us t ąpić  r ek l amacjom prasy p ro-  
g resvtnej .  [Independance Belge).
°  ‘ WIADOMOŚCI  Z WSCHO DU.

  W e d ł u g Fremdenbtat g a rn i zon  sp r zymierzonych
w po łudn iowe j  części Sebastopola  liczy już tylko o k o 
ło 6 , 0 0 0  żo łn i e r zy ,  cała  reszta wojska  znajduj e się 
na wyprawie  w  Kinburn ,  w Eupa lo r j i ,  Baidar  i na 
r ówn in i e  Kamli .  J en e r a ł  La Mar mora  uda ł  się także 
do g łó w ne j  kwatery  mar sz a łk a  Pel l is ier  w Skelia,  
gdzie tym sposobem zg romadzeni  są  (15 paźdz i erni 
ka) wszyscy naczelni  dowodzący dla odbywania  rady 
wojennej .  Pel l i s ier  udz ie l i ł  ostatnie ins t rukcj e dow ód
com ko r pusów,  dywizj i  i brygad.

—  Piszą z Alexandr j i  11 października:
Said-pasza  spoko jn i e  siedzi teraz w swoim pał acu

Gatan i  w bliskości  stacji  kolei  żelazuej.  Na  \ \  ieść o 
upadku  Sebas topo la  nie ob j aw i ł  on wcale radości ,  nie 
by ło  ani sa lw nr tyler j i .  ani  rozwieszania  chorągwi .  
Po jego obejściu i mowie  Sądzićby można  by ło ,  że on 
nie ma żadnych związków z moca r s twem tur eck iem i 
że Eg ip t  n i e  jes t  w niczem i n t e r e s o w a n y  w teraźnie j 
szej w o j n i e .

—  Czvtamv w k o r e s p o n d e n c j i  z K o n s t a n t y n o p o l a  
w Gazecie A ugshurgskie j:

Pos t anowiono ,  że jazda angie l ska  ( 1 4 , 0 0 0  l udz i f ) 
ma z imować  w Ismidzie  i że w tym celu wszystkie 
khany (zajazdy) tego miasta zostaną oddane Angl ikom.  
Ale mieszkańcy Ismidu tak energi cznie  zaprotes towal i  
przeciw temu  zarządzeniu,  że rząd turecki  u j r za ł  się 
zmuszonym do nak łon i e n i a  dowódców angie l ski ch  aby 
się tego zrzekli .  Obecn ie  p rzeznaczono Bu jukczekme  
dze na z imową  kwater ę  dla tego wojska.

—  Piszą z Pe ra  8  paździ ernika  do tegoż dziennika ,  
że s ł ychać o bezwłocznem ści ągn ieniu  n ap ow ró t  do 
Kons t an tynopo la ,  a m o ż e  nawe t  o odes ł an iu  doF ran e j i  
całej  ciężkiej jazdy której  z u p e ł n ą  nieużyteczność u- 
zna no .— Z Anatolj i  ni? nowego  a p rzyna jmn ie j  bardzo

ma ło .  Kore spo nd en t  u t r zymuje  jakoby dowiedzia ł  s ię 
z na jpewn ie j szego  ź ród ł a ,  że Omer -pa sza  weźmie S u 
k o m - Kale za podstawę swoich operacj i  przeciw Gór ie -  
lowi  i że kampa n j a  ta ma się n i ezwłoczni e  rozpocząć 
z 3 5 , 0 0 0  ludzi.

—  M iliłarische Zeitung  sądzi,  że jeśli  Omer - pa sza  
ope rować  chce w celu dcb lokowan ia  Karsu,  w ten s am 
sposób jak o p e r o w a ł  w roku  zesz łym z Szuml i  idąc 
w pomoc SyJistr j i ,  upadek Karsu może być uważany  
za tern pewnie jszy ,  ponieważ  Wi l l i ams -pasza  nie bę
dzie m ó g ł  d ługo  opier ać  się, a l bowiem zaopa t rywanie  
tej twierdzy s t a ł o  się zupe łn i e  n i e p o d i b u e m  w s k u 
tku ścisłej  blokady.

— Piszą 7. Galaczu 2 października do Gazety A t g  
sburgskiej. że od o śmiu  dni 2 0 0  s ta tków pod ch ) l ' 
gwią neu t r a ln ą  pr zyby ło  do portu Galaczu.  gdzie 5 
wóz zboża pomimo  n ie s łychanej  drożyzny przy! i 

nadzwycza jną żywość.  — W dn iu  10 wrześni a rząd i 
ł osk i  z adek re t owa ł  podwyższenie  op ł a ty  od wywA 
zboża.

Piszą z S a lo n i k i :  Burze  rówr ionocne zrządzi ły  
wielkie zniszczenia,  wyry wa ją c  z korzeni ami  dr zewa i 
zwalając w gruzy meczety i domy.  O k o ło  14 s t atków 
rozb i ło  się, a między niemi  ba rka  aust r jaeka  Michele, 
n a ł a d ow an a  s i anem przezoaczonem dla a rmj i  ang i e l 
skiej  w Krymie.  (Jour. de S t. Pet.)

W  Ł  O C FI Y.
Turyn 3  Listopada. Mini s t e r  h r ab i a  Cavou r  obe j 

m u j e  wydzi a ł  r obó t  publ icznych przez, czas n i eobe 
cności kawaler a  Pal eocapa który ud a ł  się na ko ng re s  
zw o ł an y  dla rozt rząsania '  p lanu  p i zekopan ia  między
morza  Suez.

—  Bliskie otwarc i e posiedzeń Izb ściąga mnó s t wo  
ludzi do Tu rynu .  Wielu s ena to rów  i depu towanych  
powróc i ł o  7, wiejskich mieszkań.

—  P. Lanza  min i s t e r  oświeceni a  publ i cznego m a  
zaraz w początku paździ ernika  przedstawić ba rdzo  
ważne proj ekty p r a w  w przedmioci e r e fo rmy  w o r 
ganizacj i  i sk ł adzie  osób wydz ia łu  oświecenia .  Mini 
s ter  żądać będzie pomocy pa r l amen tu  do pomieszcze
nia w t ym wydziale znakomi tości  naukowych  p i e r 
wszego rzędu.

Wiel ce  tu z a jmu ją  się także preze sem Izby d epu to 
wanych Większość  nie uczyni ł a  jeszcze w yboru ,  a ga
b ine t  pos t anowi ł  w zupe łnośc i  zas tosować się dó  
opinj i  swo ich  przyj ac ió ł .  P.  Bu oncompagn i  k tó r y  
by ł  preze sem Izby w p rze sz łym roku  i p. C ado rna  
spr awozdawca  p r awa  o k lasztorach,  są kandyda t ami  
mającemi  najwięcej  widoków u t r zymania  się.

[Independance Bclge).

XIII.
E STETYKA MAGIERA.

( C i ą g  d a l s z y . )
Ale Magier  wys t ąp i ł  po za ten zakres ,  w k tó ry  ; 

z am yk a ł a  się War szawa.  Magier  przy fizjonomji  W i  ? 
s zawy nie wiedząc może o tern, nie maj ąc  tak p a l  
n io s łego  celu w swojej  E stetyce , n o t o w a ł  także rysy 
n i eoboj ętne  dla dziejów’ w ogóle cywilizacji  polskiej ,  
dla his tor j i  k ra ju.  Po części w y p ły nę ło  to z kon ie 
czności nawet ,  bo na tu r a ln i e  opisując  wszystko co

  Jakto rozumiesz? —  zapytał zdziwiony Żar

ski.

—  E h nieudaw aj skrom nego, przecieżeś mu przy

lepił dobrze.

—  Kom u?

N o, a Granickiemu.

—  F a łsz ,  jako żyw o  fałsz, anim się dotknął;

—  A  w iesz  to  szkoda jeżeli tak jest, Proszę cię,  
taka kompromitacja o k rew  w oła .  Żeby tak na m nie  
trafił, oho pokazał ja bym tnu...  Patrzaj, patrzaj.  
idzie moja piękność: co to za nózia zgrabna, a r u 
chy? __  i to s ł o w o  h on oru  ci daję, parafianka.

L ecz  Żarski n ie  patrzył w ca le  przed siebie, jem u  
o tw o r z y ła 1 się jeszcze zbyt dotkliwa rana, przvtem  
fałsz i plotki oburzyły, że zapom niawszy się n ieco ,  
ciekaw ie  zapytał:

 I któż ci to m ó w ił  o tem  mojem zdarzeniu?

_  A  jedna tu panna, kuzynka Granickich, co  
je s t  na kąpielach. —  A le  z jakierai szykanami, że 
cię wypchnięto za d rzw i,  że wszyscy się oburzyli, że 
cię do sądu miał zaskarżyć i t. p. —  Ja tem u nie 
w ierzy łem  wcale, ale jeżeli tak jest, to  jak przyjadę 
do W arszaw y ,  potrafię się odem ścić  za ciebie mój 

drogi!

w y rzekłE h  zostaw  to już mnie sam emu  

zasępiony Żarski,

—  O h o nie bój się, ja to potrafię: tak ich skom 
promituję, że nie będą mogli pokazać się na ulicy.  
Na najbliższym w ieczorze  —  m ó w ił  dalój z całą e -  
nergją —  za m ó w ię  Karolkę do mazura, w y p r o w a 
dzę na środek sali,  i puszczę—  co źle będzie? Bo  
to proszę c ię ,  jak można oczerniać cz łow iek a  tak 
porządnego jakim ty jesteś; jakiś tam dorobkow icz ,  
e x  mecenasik , ma tu  nami szlachtą pomiatać! a to  

skąd?

— Kiedy ja szlachcicem nie j e s t e m —  p rzem ó w ił  

śmiejąc się l i tośn ie  Józef.

—  A le  żartujesz sobie!? Mój kochany, po co się 
zapierać, familja Żarskich znana...

—  Być m oże ,  ale nie moja; ojciec mój był sobie  
zwyczajnym e k on om em .. .

—  F e ,  daj pokój; nie zmyślaj!

—  S ło w o  honoru ci daję że tak jest.

—  W ię c  to prawdaf że ta kobieta , ek on o m o w a ,  
po miejsku ubrana, była tw oją matką?

—  Tak jest ,  moja matka.

—  N o ,  to  zn ow u  inna historja! B o  to ja m yśla
łem .. .  A le  powiedz mi gdzież teraz jedziesz? c ią 

gnął dalćj w cale  obojętnie przyjaciel —  i czy pręd

ko wracasz do W arszaw y?

—  Nie, już nie w ró c ę ,  w zią łem  dymisję; teraz  

zaś jadę za nauczyciela pryw atnego  do jednej tu  

p a n i. . . .

—  A  to szkoda ciebie, s ło w o  honoru daję w ie l 

ka szkoda. N o ,  bądź mi zdrów , życzę pow odzenia  

dobrego.. .  przepraszam cię że odchodzę, ale oto m o 

je panie idą,' muszę się złączyć z niemi. D o widzenia  

tedy!

—  D y  w idzenia  — odpow iedzia ł Żarski nie sk i

nąwszy n a w e t  g ło w ą .  —  Teraz zap ew n e  nie puścisz 

na sali panny Karoliny —  m ó w ił  już za odchodzą

cym.
—  M oże.. .  zobaczę...  adieu!

I pobiegł nie oglądając się wcale, ukłonił z g r a 

bnie spacerującym kobietom , i zaczął co s  ż y w o  

im rozpow iadać pokazując dość widocznie na oddala

jącego się Żarskiego.

(D a lszy  c iąg  nastąpi).



tylko ma związek z War s zawą ,  do tyk a ł  wielu rzeczy 
rozleglej szego znaczenia ,  pisał o k ró lu  i j ego dworze ,  
o  panach,  o nowo- nap ływ ą ją cy ch  do kra ju w yo br a 
żeniach,  w skutku  których zmien ia ła  się fizjonomja 
ludzi  mieszkających w Warszawie  i fizjonomja samego  
mias t a .  Otóż Magier,  a raczej E ste tyk a  jego,  s t anowi  
też poniekąd i ź ród ło  do dziejów kraju.

Dla nas,  zajętych szczególniej  badan iem ostatnich 
chwi l  żywota Rzpltej ,  to jes t  czasami saskiemi  i Stan.  
Augus t a ,  na tur a lni e  pojąć z tego można ,  wiele miaty 
i n t e re su  te szczególniej  notaty Magiera,  o których te
r az  ws pom in amy .  Jeżeli więc piszem osobno  o E ste 
ty ce ,  to m a m y  na myśli  wskazanie  tylko wartości  t e 
go  ź ród ł a  dziejowego.  Chcąc  się wziąć do obrab i an ia  
jakiej  epoki ,  potrzeba najpr zód przejrzyć'  wszystkie ó  
nie j  ź ród ł a  i ocenić je. Ocenieni e ź r ó d e ł  po w in n o  j a 
ko  wstęp poprzedzać każde większe his toryczne dzieło.  
Z as t anawia j ąc  się teraz nad Magierem.  wszystkim co- 
by E ste tyk ę  poznać chcieli ,  wskazu jem czego po niej 
Spodziewać się m a j ą , a sobie przyszłej  łólgujem 
pracy.

E ste tyk a  Magiera j ak  j ą  nazwa ł ,  pamiętniki  jego.  
a  na jwłaściwiej  notaty o Warszawie ,  w oryg ualnyrn 
r ękop iśmie  i;oszą następujący tytuł :  »Estetyka miasta 
s t oł ecznego  W ar s za w y ,  czyli his toryczne opisanie 
rozmai tej  zm ia n y ,  postaci tego miasta,  o b y c z a j ó w  
mieszkańców różnego  s tanu,  sposobu  ich życia,  za
baw,  wychowan ia  młodzieży,  wzrostu l i teratury,  k u n 
sztów,  rz emiosł ,  h and lu  i odmieni a j ącego  się gustu,  
w  st ro jach ,  sprzętach,  pojazdach i t.  p. od p o c z ą t k u  
panowan ia  S t an i s ł awa  Augusta Ponia towskiego,  t u 
dzież z k ró t k im  zak re sem życia j ego  domowego,  aż do 
teraźniej szych czasów, wraz z opis em n iektórych w tych 
latach zda rzeń .«

W przedmowie  o pobudkach swoich  jakie mii p r ze 
wodniczyły  przy uk ł adaniu  E ste tyk i, pisze autor :  
uMiasto s t o ł eczne jes t  punk t  śr edni ,  do któr ego g r o 
madzą się dostatki  k ra jowe,  tu się rozpraszają ,  stąd 
grosz idzie w zamianę za t owar  zagraniczny,  zbylko-  
wy lub nieodbicie m ieszkańcom potrzebny.  Stol ica jest 
skazówką  pomyś lności  lob upadku k r a jowego  i w ko 
lei odmieni a  swą  postać Tu mieszkan ie  panującego,  
zjazd cudzoziemców wprowadza j ących  z sobą różny 
sposób życia, dobre  lub złe  obyczaje,  które  tu przyjęte 
udzielają  się po kraju.  Tu się młodzież  kształci ,  tu 
takoż znajduj e szkodl iwe dla siebie wzory.  Mnós two 
zabaw jes t  tu m i ły m  powabem dla różnego stanu,  lin 
większe miasto,  większe w iiiern zbytki ,  większa 
w nich przesada:  zbytki rodzą nies tałość,  odmianę,  w ży
ciu. w zwyczajach,  ubiorze,  m ie szkan i ach .«

To wszvstko bardzo rozsądnie  t łómaezy także i ten 
pewnik ,  że w swo im czasie War szawa  do najwy ższego 
s t opnia  in t e re sowa ła  kraj  i że znaczna część historj i  
p r z ep ł yn ę ł a ,  bo p r zep łynąć  mus ia ł a ,  przez Warszawę.  
Dalej Magłer  t łómaezy się tak: u Naoczny świadek
sześciu pan ow ań  w przeciągu bl i sko lat s iedmdziesię-  
ciu,  op i s a ł em wiern i e  wszystkie prawie  odmiany i n i e 
które  przygody ukochane j  naszej  stolicy,  w t ym cza
sie wydarzone,  który to opis z n iejakich czasem d r o 
bnos t ek  z ł oż o ny ,  miejscami  wierszem ówczesnych 
poetów do okoliczności  z as tosowanym przeplatany,  
więcej podobno mn ie  s p r a w i ł  zabawy,  niżeli u czytel
nika zas łużyć  sobie może na j a kow ą  zaletę. Zajęty 
przez lat  2 5  dost rzeżeni ami  odmian  nadpowiet rznych  
w Warszawie ,  w późniejszych czasach zas t anawia ł em 
się a ad  n ies ta łośc ią  obyczajów i mn ie m a ń  w temże 
mieście,  w czasie u p ły n i on ego  mego  wieku zdarzo
nych.  U ło ży ł em  to opisanie  w sposobie  dawnych u 
na s  dz i enników fami l i j nych,  o których au to r  P a m i ę 
t n ików o dawnej  Polsce wspomina :  uwie lb i a ł em ja
zawsze ten zwyczaj  p rzodków,  za ,naszych  dni  niestety 
zupe łn i e  zaniedbany;  widać w nich ob razcza sów i l u 
dzi wierniejszy nad wszystkie  dz ie j e .«

Tłómaezy  się też Magier  z’użytego tutaj przez siebie 
wyrazu estetyka:  nestetyka,  wyraz  grecki ,  powia 
da,  pod różnym względem wzięty,  bierze się takoż za 
og ó ln ą  wiadomość  o obyczajach i sztukach wyzwo lo 
nych,  ich początkach,  postępie i r ozgał ęz i en iu .«

\Viedzi ał  więc Magier  co robi ,  p i sa ł  z celem,  
chc i a ł  f orma ln i e  zdobyć się na pamiętniki  domowe ,  
na jaki  dziennik famil i jny.  Ale nie są  to pamiętniki ,  
bo w nich nie ma sys tematycznie  u łożonych  ws po 
mn i eń  0 d a w n y m  czasie, na jakie pa t r za ł  autor ,  ale 
to są  w ca ł e m znaczeniu tego wyrazu  notaty,  o d e r 
wane ,  same  w sobie;  nie próżne są  interesu,  ale w j e 
dną  całość zeb rane ,  p su j ą  wrażenie  j aki ego się po nich 
czytelnik spodziewa.  Bo wszystko tam zebrane  b e z ł a 
du i sk ł adu,  j edno  z d rug i e m się nie łączy.  Nawet  
z f o rmą  biedzi ł  się widać d łu go  autor.  Bospoczyna 
r ękop ism niby list j ak iegoś s zambe lana  Stan.  Augu
sta,  k tóry po k i l kunas to ,  a może k i lkodzies ięcio- | e-  
t n i em niewidzeniu,  p r zy j echa ł  do War szawy  w roku

1826  i przyjacielowi  na wieś świeże wrażenia  swoje  
opisuje  Natura lnie ,  s zambe laoowi  wszystko się tu 
inaczej pokaza ło  j ak  by ło  ongi  i nic dziwnego,  morze 
wypadków p rz e p ł yn ę ł o  już wtedy po nad War szawą 
i Polską;  z dawnych s t osunków,  z dawnych  ludzi, 
z dawnych  kamien ic  i p a ł aców,  już  kamień  na kami e 
niu nie pozostał .  Ale s ?ambelan  zdobywa się tylko na 
ogólniki ,  które prócz u tyskiwań nie ma ją  prawie  ża 
dnej treści i dop ie ro  Magier  s tawiąc się niby na s t a no 
wisku ob ja śn i aeza ,  komen ta tor a  s/ .ambel -niskiego, 
w przypiskacb to, o czem szainln lan zlekka na p o m y 
kał .  rozwija  i p rawdziwe  starożytności  Warszawy 
z czasów króla  Ponia towskiego wykłada.  Te jego w ł a 
śnie przypiski  maj ą  wielką wartość dla bis tor j i  m i a 
sta i kraju.  Niedługo ohjaśnia rz  tak się za ją ł  swoją  
ko men ta to r ską  robotą ,  że zapomina o liście nawet  i 
swoje  ode rwane  wspomnieni a  snuj e;  jedno p łyn i e  
z drugi ego,  a lada pozoru potrzeba żeby rzeczy wbrew 
sobie przeciwne,  w jeden ciąg powiązać.  List n i e wia 
domo  gdzie się urywa ,  n iewiadomo  gdzie kończą się 
przypiski ,  a zaczyna się text  właśc iwie niby magie-  
r owski .  Nie war to  by ło  tyle falvgi.  żeby zmyślać text 
listu szambe lana ;  ma i on jednakże swo ją  wartość,  
jes t  w nim zawsze pogląd ogól.uy na rzeczy, sk u p i a j ą 
cy w całość to, co w samej  E stetyce  rnsp roszone .  P o 
lem list ten ma jak dla nas inną zupełni e,  że tak się 
wyraz im archeologiczną  wartość.  Gdybyśmy go nie 
znaleźli  w dziele Magiera,  sądzi l ibyśmy że to jaki  nu 
mer  Moni tora Bnhomolcowego.  Styl .  język, s u  osób 
pisani  i i zajiatry w ania się na tu co jest zujM-łun* 
vi t \ 111 liście mon i torowski e  Moni tor  by ło  to zn a k o 
mite pismo w swo im czasie.  bv ła tu pc /edui a straż 
post ępu XVTIl-w iekowego w Polsce;  i rońja  i satyra 
g łó w n ą  Moni tora  były broni ą,  a fo rma  listów p rzy j ę
ta. Co Chwila ktoś z prowincj i  to n m  B / s l r , . u n i c k i ,  
to pan Ruzumnicki ,  to T r / cpa lsk i  i t. d r edak torowi  
nadsył al i  swo j r  s, .ostrz,  żi-ma i uwagi  o tern. o i iw.nn, 
o wszvstkiem co wttdy mocno  i n t e r esowa ło  ogol ;  
w Moni torze to odbywa-s i ę  se jm obyć/., jowy,  nawet  
pol i tyczny,  łio tam o wszystkich kwest j ach  żywotnych 
ro sprawiano ,  w Monitor/ ,  ujęto w karby ca ł ą  cywi l i 
zację polską  XVI I I  wieku Z ikomite  pismo,  którego 
charakt erys tyki  i dziejów la: że chwycić się kiedyś bę- 
dziem musiel i ,  nie zdumiewając* wymową ,  szczytno-  
ścią pom ys łów ,  ale . a to spokojne ,  poczciwe,  czysto- 
narodowe.  Wiele tomów tego Mon lora wyszł  , a n i 
gdzie jednak nie dopyta l iśmy s;ę uinpleli i .  bo ta»i 
to los spotyka  w ogóle daw.  '  /■!>-.tivi hi  lalnry p o l 
skiej.  D l a t e g o  samego  bylibyśoiv g i l o wi  posądzić 
że list s / a i nbel ana megierow s|,i< g > wzięty jeslży w i ein 
7. Monit  iii tak w ni.u wszystko m i n i o m  w sk ie i lor- 
ina i | ęz \k  i filozofia. Zacny Kaź W ład. Wójcicki  
w Kal endarzu  powszechnym Or ge lb r anda  na r 1854 
d ru k o w a ł  ow list, na tur a lni e  bez przypi sów,  które  go 
przesz ło  ki l kanaści e razy ilością s t ronn ic  i treścią 

rzew yższa ją. [d .  C « ■ )

O S P O Ł E C Z E Ń S T W I E  CHI NSMEM.

VC i ą g  d a ! s z i)-

Nietylko jak w iadomo  w Chinach obfitość jest ludzi 
uczony eh. ale prz\  tein wyks  tałe.e .i<* nau ko we  bei -  
d/.u |esl tam ms po ws / ec h n i n n e i n  Można powiedzieć.  
Ulowi all Hue. iż Giii'-y całe  s ą  j edną o g r  .mną  bi
b l ioteką.  Napisy,  s. nteiieje.  zdania rożne wszędzie d a 
ją  .się wid/ leć;  s p o t y k a  się je co chwi la  ma lo wan e  w 
rozma it e  ko lo ry  i r ozmai tych wielkości ,  f r o n to n y  b u 
dynków,  pagód i pa łace  publiczne,  szyldy kupców,  
drzwi  domów,  wszystko to je s t  zape łn ione  rozl iczne - 
mi  cytacjami na jznakomi t szych au to rów.  Sto-jy do h e r 
baty.  talerze,  naczyni a rożnego kształ tu,  wachlarze ,  
Są także zbior em poezii zwykle bardzo trafnie d o d a 
nych i prześ l icznie  wydrukowanych .  Wszedłszy do 
najb i ednic i szego domu najnędzniejszej  wsi.  możną tam 
zastać najzupe łnie j sze  ubóstwo,  brak rzeczy najpot rzc-  
hi i icjszveh do życia, ale zawsze się tam zna jdą  z p e 
wnośc ią  jakie jiiękne zdania spisa-ue,na taśmach  z c ze r 
wo ne go  p a p o r u  «

I s t n i e j e  w Ch inach  pewna  klassa lektprów pub l i 
cznych.  mówców mi ej sep w y, h  którzy za ki lka d ro 
bnych  pieni ążków zgromadza j ą  w ok o ło  s iebie lud 
i czytają mu różne dzieła 7. dodatki em ,w ł a s n yc h  ko 
men tar zy .  »Mają oni.  mówi  Hue n iezmie rną  ł a twość  
wyrażenia ,  i zwykle  są  bardzo wymowni .  Jest  to naj 
wyższą uciechą dla Ch ińczyków,  s łyszyć ich m ó w i ą 
cych.  Są to zupe łne  rodzaje  k lubów z mów cam i  i s ł u  
cha cza mi «

Nie skończyl ibyśmy,  gdybyśmy chcieli  przytaczać 
wszystkie is tniejące t am udoskonal en i a  hand lu  i pe 
wnych  ga tun kó w p rzemys łu ,  owe o lbr zymie roboty 
hydraul iczne ,  c eo t r a l i / a cy jne ,  dróg,  for lyfikaji ,  g m a 
chów publ icznych,  które dowodzą  pieczołowi tych s t a 

r a ń  r ządu i ta l entu  pojedynczych osób.  Ale powie
dziel iśmy już dość,  żeby dać poznać doda tn i ą  s t ronę 
tego pańs twa ,  teraz prze jdźmy do ujemnej .

Chiny,  powtar zamy to raz jeszcze,  urzeczywis tniają  
w sobi e i dea ł  wielkiej  l iczby tegoczesnych zarządów 
poli tycznych,  ws ł awionych  w Europ ie  tcor j i  i p e 
wnych  wszędzie prawie  p roj ektowanych reform.

Więc tedy spół eezeńska  organizacja  tego k ra ju jest 
u r ządzoną  w celu osiągnięcia dob rego  bytu mater j al -  
nego.  Drogi ,  kana ły ,  sposoby komunikac j i ,  są roz
mnożone ,  u t r zymywane  przez rząd i uczęszczane przez 
niezl iczonych wędrowców.  Miasta są bardzo liczne, 
z abudowane r egul arni e ,  rusk lasy t i kowane  metodycznie  
i posiadające w ła s ny  swój zarząd; panuje  t am zadzi
wiająca czynność  i ruch handlowy,  od wieków używa
ne tarn są na jwyborn i e j sze  sposoby s j i rowadzania ,  za
miany ,  cyrkul ac j i  bank i e rk i e j . z  których cywil izacja eu 
ropej ska  pyszni  się. j ako  7. n i jnowszyeh jej odkryć.  
P r zem ys ł ow i  t amecznemu nie są obcemi u ła twien i a  
podzia łu pracy,  postępu,  wyna lazków,  a nadewszystko 
c i erpl iwość ,  wykończenie ,  doskona ło ść  na jdrobn i e j 
szych szczegółów,  których Eu ro pa  dotychczas dości
gnąć  nie mo g ł a ,  a  które  wzbudzają  w niej podziwienie 
i zawiść.

Ro ln ic two  znajduj e się tam w stanie  kwitnącym; 
sposoby up ł adn i ani a  ziemi w zadziwiającym są  postę- 
pie; toż s amo  tajemnice i rrygacj i ,  umieję tność  prze 
kształcania  roś l in  aż. do d robnos tkowośc i  posunięta,  
świadczą o tern owe f enomena lne  ogrody,  w których 
drzewa,  żywe płoty i ogrodzeni a,  k lomby  kwiatów 
i owoców mikroskopi cznych .  wszystko to znajduje się 
na s tol iku s a lonowym.  Rolni c twu  oddawane  tam są 
hołdy król ewski e  a nawe t  rel igi jne.  Zna na  jes t  ogó l
nie wielka uroczystość,  w której  s am cesarz  zakreśla 
pierwszy zagon i j i rowadzi  pług.

Ludność  jes t  tam niezl iczoną i w łasność  doszła 
do podzia łów,  które  m og ły b y  zrobić zazdrosnymi  s t r o n 
ników najdrobn ie j szego  kaw a ł ko w a n i a  g run t u ,  ale 
przyt ćm genjusz  s towarzyszania  się, który jes t  można 
powiedzieć w ła śc iwym Chińczykom,  chroni  od niebez
pieczeństw indywidual i zmu ,  odosobni en i a  się i roZ' 
dzia łu.

W s z y s t k i e  kó łka  admini s t rac j i  są w Chinach w na j '  1 
wyższym porządku;  ca łe  państwo  jes t  og ro m ny m  ok rę 
giem,  którego wszystkie p romien i e  zbiegają się do 
ś rodka  i wychodzą 7, niego,  j es t  to og ro m na  h j e r a r -  
chia,  gdzie wszystko ma swój  rząd i swoje  miejsce,  
gdzie wszystko zdaje się poruszać p od łu g  n iewzruszo 
nych zasad. Wszyscy nasi cen t r a l iz atorowie  przeszli 
i przys/.li od Dantona do Tymona,  od Tymon a  do L u 
dwika  Blanca,  mogl iby wpaść  w zachwyt  na widok 
tych przedz iwnych  urządzeń.  I za pośr edn ic twem po
stępu.  który rzeczywiście za z jawisko można  uważać,  
cała  adminis t rac j a  nie jes t  tam j edyn ie  s i łą ,  która  na 
kazuje posłu szeńs two  przez bojaźń,  w ładzą,  k tór a  w y
maga poddanie się przez u sz anowan ie ,  ale wyznanieiD 
które  przemawia  w i m i c n i r b a  i s t a n o w i  t y tu ł em  świę- 
tych obrzędów liczbę u k ł on ów  i uk lękn t eń ,  które  jej 
winni  są  t rzysta m i l j on ów  ludzi .

Sądo wn ic twu  nie brax  tam ani  kodexow,  ani  try* 
bu na ł ów ,  ani  u rzędn ików.  F o r m y  są  skompl ikowane ,  
ale umieję tne ,  pos t ępowanie  d ługi e ,  a le  zgłębiające 
rzecz do dna,  r o s p rawy  bywa ją  publ iczne,  istniej* 
przyt ćm p rawo  r eku r su  i appel lacj i ,  p r aw o  łaski  i re 
wizji j ako  najwyższe uwieńczeni e  sys t ema tu s ądowe
go: Tor tu ra  przyjętą  tam j es t  wprawdzi e ,  a  więzieni® 
ok rop ne ,  r ówn ież  j ak  i ka ry ,  ale u s t anowieu i  są  in
spek to rzy  j ene r a ln i ,  i za pomocą  pieniędzy więzień ł a 
two  los swój z łagodz ić  może.  [d. n.)

PRZYJECHALI  do W A R S Z A W Y .
H N iem . Bojarski  Józef  ob. z Ga w a r to  wćj woli. Boski 

M .ksvm ob .  z Gorynia . Łaszczyósk i  Ant. i Jak.  ob  z Ga- 
w a r to w ś j  Woli — H. Drezd. K arczew sk i  Karol ob .  z Suski- 
Lisicki l io m o a ld  ob. z Kuflowa. Z ab ie rzow sk i  Wiktor ob-. 
z P ucha ły .

WYJECHALI  Z WA RS ZA W Y.
Biedrzycki T om . ob .  do B ronow ie .  B u k o w s k i  Jó z e f  o b .  d* 

N o w e g o -d w o ru .  G órscy  Miko. sędzia  pok.  do  K onina  i Frao- 
o b .  do  Leszczynka. Jackow sk i  Alek3.  p r e z e s  dyrek .  szczeff 
tow . k re d .  ziem. do Glinojecka.

TEATR ROZMAITOŚCI.  Jut ro:  G rem ella. Doktót 
m edycyn y. P od  strych em .

PERSPEKTYWY TEATRAbNE wynajm uje  optyk Pik, ulic' 
Miodowa Nr 479.

Dziś r ano  s t opni  c iepła  1, jwczoraj  w po łudn i e  6. ,

Wysokość  wody na Wiśle  s tóp 3.

Do dzis iejszego Dziennika  do ł ącza  się Num er  SI*11! 
P rze g lą d u  H andlow ego,R oln iczego i  P rzem ysłow ego
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